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Od początku 2025 roku Haga stała się pierwszym miastem na
świecie,  które  wprowadziło  zakaz  reklamowania  produktów  i
usług  związanych  z  paliwami  kopalnymi  w  przestrzeni
publicznej.  Decyzja  ta  obejmuje  m.in.  reklamy  podróży
lotniczych,  samochodów  z  silnikami  spalinowymi  oraz  innych
usług  opartych  na  wykorzystaniu  paliw  kopalnych.  Wielu
obserwatorów  uznaje  to  za  absurdalny  krok,  który  bardziej
wynika  z  podporządkowania  się  modnym  trendom,  niż  z
rzeczywistej  troski  o  środowisko.

Decyzja Hagi jest promowana jako odpowiedź na rosnące wyzwania
klimatyczne. Przywołuje się przy tym argumenty o konieczności
ograniczenia emisji dwutlenku węgla oraz ochrony środowiska
naturalnego. Jednakże, pod przykrywką walki o planetę, kryje
się coraz silniejsza presja agend ESG, które narzucają firmom
i miastom określone wzorce postępowania. Krytycy twierdzą, że
zakaz ten nie ma realnego wpływu na poprawę stanu środowiska,
a jedynie ogranicza wolność działalności gospodarczej i wybór
konsumentów.

Reklamy są istotnym elementem komunikacji rynkowej i spełniają
funkcję  informacyjną.  Zakazując  ich,  miasto  pozbawia
mieszkańców  możliwości  podejmowania  świadomych  decyzji
opartych na różnych ofertach dostępnych na rynku. Argumenty o
negatywnym wpływie na środowisko nie przekonują wszystkich,
zwłaszcza  że  branża  lotnicza  czy  motoryzacyjna  od  lat
inwestuje  w  rozwój  technologii  ograniczających  emisje.  W
rzeczywistości  zakaz  może  jedynie  utrudnić  promocję  takich
innowacyjnych  rozwiązań,  które  mogłyby  przyczynić  się  do
zmniejszenia emisji.

Władze  Hagi  przedstawiają  swoją  decyzję  jako  wzór  do
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naśladowania dla innych miast i krajów. W praktyce jednak
budzi ona więcej pytań niż odpowiedzi. Kto zyska, a kto straci
na  tej  zmianie?  Czy  zakaz  ten  nie  wpłynie  negatywnie  na
lokalną gospodarkę? Firmy paliwowe są ważnymi pracodawcami i
inwestorami w wielu krajach. Ich demonizowanie i odcinanie od
możliwości promocji może mieć daleko idące konsekwencje dla
rynków pracy oraz stabilności gospodarczej.

Nie można również pominąć aspektu ograniczenia wolności słowa.
Reklamy  są  formą  wyrazu,  a  zakaz  ich  emisji  może  być
interpretowany  jako  ingerencja  w  prawa  obywatelskie.  Co
więcej, trudno nie zauważyć hipokryzji w podejściu miasta,
które  zakazuje  reklam,  ale  nadal  korzysta  z  transportu
publicznego i infrastruktury energetycznej zależnej od paliw
kopalnych. Wydaje się, że jest to bardziej gest polityczny niż
rzeczywisty wkład w ochronę środowiska.

Krytycy zwracają uwagę, że decyzja Hagi wpisuje się w szerzej
zakrojone  działania  oparte  na  ideologii  ESG,  które  coraz
częściej  narzucają  rozwiązania  oderwane  od  rzeczywistości
gospodarczej  i  technologicznej.  Zamiast  promować  realne
zmiany, takie jak rozwój technologii odnawialnych czy poprawa
efektywności  energetycznej,  skupia  się  na  symbolicznych
zakazach.  Czy  to  rzeczywiście  jest  droga  do  lepszej
przyszłości,  czy  raczej  utopijna  wizja,  która  ignoruje
praktyczne potrzeby społeczeństwa?

Na tle takich kontrowersji trudno oprzeć się wrażeniu, że
zakaz reklam paliw kopalnych w Hadze to bardziej manifest
ideologiczny  niż  racjonalne  działanie  na  rzecz  środowiska.
Możliwe, że inne miasta podążą tym tropem, jednak pytanie
brzmi:  za  jaką  cenę?  Warto  zastanowić  się,  czy  takie
inicjatywy rzeczywiście przynoszą realne korzyści, czy jedynie
podsycają podziały i tworzenie kolejnych ograniczeń w imię
ideologicznych trendów.
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